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0 swobodą ruchów na granicy 
_^ spiskiej 

Legitymacje tatrzańskie mają być 
ważne Jut od I-go sierpnia 

I W 2 8 lipca r. 
potatóm rij-s-po-1 żyła 

b. Odfoylo ńęi ieby k-sitymacde te Tnstnły wy. 
m POWODU yjaiamfiiśe posiedzenie' drnkonrane i oddano do 
<]olo.«4i poStiej i <a» di osiowa jiycj i orlnosnych władz prawi 1 
•A-t̂ j w (prawie wprowadzenia ww-pnia r. b 

Misja wojskowa turecka 
u p. ministra Sikorskiego 

w życia artykułn 15 i 16 proto­
kołu JuwuóujńakiegOt antylrnr 
lew, reUBlujaoy* r u * granica 
ny dU >wtooAc4 aunri*«ikiiJej w 
paaie poeraiicanym *>i»kim, o-
nae f*ah Uujatycany mi <*ma-
n e Taer i Pienin. | 

Uetalono ( r v trapy leuitynM 
oyj, A srfanowMto: l j leri*ymav-
cje stale, « ważnością na- pis»-
dac 1 wfcu. które wyid*w»ne 
lxjdą <Da ludności, awnieankują-
c ĵ atafe pa» pojrninirany. 2) !c-
giityinacge tatawińakfe z waano-
aaią aa pnenag 8 miesięcy wy­
dawane będą letaikptn i tnry-

3) laaatymar* dła prae-
lali—A>1I1I, oraa 

da, «atonków pogofcwi mbontoo-
wy«* s watoościa! aa praeraą* 
1 rota. I ' 

Legitymacje bsia wydawana 
jedynielnt awrotem 

papieru irdroków. 
. Obuj Łuniiaoi-jc Iiuwujuam po-
ikamwHM arodnie jwiróctó się do 

fmadfrw • pTopocycM' 

WARSZAWA 3. 8. 
Wczoraj o godz. 5-ej po polud 

nru misja wojskowa turecka z 
gen. Nadżi-paszą na czele zło-

wizyte ministrowi spraw 
wojskowych. 

Pan minister w otoczeniu 

szefa sweuo gabinetu, oraz a-
djntantów przyjął misie i powi­
ta! gości tureckich serdecznymi 
przemówieniem. 

Również serdecznie na sło<*{a 
gen. Sikorskiego odpowiedział 
przedstawiciel misji. | 

IBMRTZ 

KonAifenclą 
JwJMhnA 
p M r i a pi iltdętpfe 

przyjęto u«< propozycji 

(kńaAsjsBMD pleni imem puwedas-' 

I feoraisji 
propo-

dotyceąrat ar-
uchybień 

aa atrooy Niemiec, swiaóyaeń w 
aatorae i praeWmi spłat. 

W tym oatafcim punkcie nar 
doec iiuuyiMono; ładatiw łmoon-
aUema amieiEapacemn do orf-
aoBMlia aię do arbitrajm n» wy 

padek roziteieilema. eJę płów 
komitetu 

6dzie przyczyna obecnej drożyzny, braku gotówki, 
nędzy szerokich rzesz pracujących I setek tysiący 

bezrobotnych??! 
Oto fabrykanci, kapitaliści wielkiego przemysłu 

ukryli przed podatkiem majątkowym 
w bankach zagranicznych 

PÓŁ MILIARDA DOLARÓW 
Skarb Pafistwa stracił kilkaset miljonów 

złotych polskich 
Ale nieugięty strażnik mienia narodowego p. Wl. Grabski 

potrafi 
tę sumę wydrzeć z rąk kapitalistycznym 

zbrodniarzom 

Znowu dwie ofiary bezradności 
naszych władz 

administracyjnych 
Zamordowanie dwuch policjant** 

Znaleziono dolo nloszczoillwych 
ofcalocz ono 

LWÓW, 2. 8. (A. W.). 
„Gazeta Lwowska" donosi: 

W nocy z piątku na sobotę na 
posterunku policyjnym Liciszyn 
ce w powiecie Zbaraskim 
stwierdzono nieobecność 12-ch 
posterunkowych, którzy wysła 
ni ria patrol do sąsiednich miej­

scowości młeH 
dżinie 4-ej po południu. 

Po krótkich pOHukteMuacti 
znaleziono zwłoki obu policjan­
tów potwornie okaleczone, ob­
darte z ubrania, butów, broał ( 
pieniędzy, 

Wdrożono 
Śledztwo. 

Posłowie państw zagranicznych 
u p. Skrzyńskiego 

WARSZAWA 3. 8. Inycfa 
\V Ano WISIAM &ij/9Bj ui pen roi-1 pean 

nśHfcpr spraw TBffrmai<yitxyoti iraav 
pjryjął RBR|«ltócih afcredytonut-

Pan minister Darowskł zltżyl 
podaaie*o dymisfą, ktOra 

przyjęta 
fia4 WARSZAWA 3. 8. |ay<łaat 

P, mamoter pnaay i opieki 
apoIeiconeD Datmarid 
paiońb^ o dymisję, ktonó p. Ple-

I znowu bi|emy na alannf ] C«as na}wyi»ey zedrzeć ma-
Wewnętrzna sytuacja w tra ląkrŁ'twarzy tych antipanstwo-

ju staJa sle nader poważna. JO-(wych zbrodniarzy. Niech 
S7ta Lfr/yrrtania wzros ły o 1M2 

Monwy; otrzymali 
oficjalne iaproszenle 

na konferencja 
Mac Donald, jako przewodni­

czący konferencji, wystosował 
dziś po południu do ambasado­
ra niemiedciesib w Londynie, pi 
smo, zapraszające rząd niemiec 
ki do możliwifc szybkieiro wy­
słania do Londynu swej delesra-
cfl-

Sądza, że deietraci niemieccy 
przybędą do Londynu we wto­
rek. 

proc Dotkliwy brak gotówki 
ciąży Jak zmora 1 spędza sen z 
powiek. Sytuacja. ru Gómytn 
SląSka nftarńfenlona. Si 
pr«ipp)pf,3ĘL0COGmWho\ 
gotowych do_najc|fl% WaiMjh 
komorwnisow. Ale pp: fabrykan 
ci, kapitaliści wielkiego przemy­
słu*— ci sami, którzy całemi 
garściami czerpali 

nieograniczone kre«fvrv 
7. ..do.nidowych" rak Witosów i 
„żyrardowskich" Kucharskich, 
dążą obecnie do utworzenia lo­
kautu — stają «ię moralnymi 
sprawcami obecnych sabotaży 
bandyckich na-Górnym Śląsku 
i szalejącej tam 

komunistyczne! Drorraean<rv. 
Tymczasem pp. kapitaliści wie 

dząc, że już nic więcej od skar­
bu polskiego nie wrłiłdzą, ra-
dzjby zlikwidować swo;ą szla­
chetną działalność i Przenieść 
się 7. will łódzkich i irómoś'ą-
•̂ kich pałacyków do Par>'ża, 
lub na słoneczną Riwierę. Bo 
cóż ich już dziś może obcho­
dzić 

los setek tvslecv 
bezrobotnych i znaczenie prze­
mysłu dla Polski? Niech ten cię­
żar spadnie na barki rządu, sko 
ro ten rząd przestał im udzielać 
kredytów. 

fakty same 
Oto komisja aliancka, badając 

zdolności płatnicze Nietniec, 
'trajmjeUnatacła w Jankach zachód-
rtnWW; frilcn obok ogromnych oszczed-

noścj" obywateli Rzeszy, ni 
mniej, ni więcel 

5W> milionów dolarów zde­
ponowanych przez naszych 

kaołtaHstów 

Otwarcie zlotu sokołdw 
w Katowicach 

KATOWICt, 2. 8. (A. W.V 
W sobotę, 2 b. m. nastąpiło! 

oficjalne otwarcie zlotu soko­
łów w Katowicach 

Na zlot przybyło około lO.noo 
osób. Miasto pov itałn cokołów 
bogato przyhranemi ulgami. 

Wieczorem odbyta sic akade­
mia w teatrze. 

wieflrieero przemysłu. Kołosatna 
ta suma. uciekając przed podat 
kiem majątkowym, pozbawiła 
skarb 

kilkaset nriBonów ztotycfc 
potekk*. 

A nie zapominaimy o ten, i e na 
tę sumę złożyły się przedft-
wszystkiem kredyty rządowe 
udzielone niemal w formie jał­
mużny wielkiemu przemysłowi 
za czasów koszmarnych rzą 
cl ów 

pp. Witosa 1 l':-c' arsklero. 
Czyż nie jest to zbrodnia wo-

!a»aca o pomstę do Bora? 
W chwili, crcly cały kraj URlna 

się pod brzemieniem podatków, 
srdy naruboższe rzesze składają 
ostatni STOS?, aby zabezpieczyć 
przyszłość skarłńi TłolskieWo — 
pp. fabrykanci, kapitaliści n-
kr^\szy kr,'osalne sumy prze-
v iższaiące kitkakrotnle mienie 
Banku Polskieiro — 

wypowiadała walkę tema 
nańytwń. 

które dla nich okazało się 
najszczodrobHwszem — 

7->ostrzaia zbrodniczo sytuację 
'trakową, skazują setki bezro-
biit>ivch na crłód, przygotowują 
rrii • dla propagandy bolszewic 
kk-. 

!'.-st to niż 

iawna akcja anttoaństwowa. 

mjer Grabski miał już tysiące 
dowodów, że rzeSze pracujące 
poprą go solłdarnie, wymownie 
i potężnie. 

Powódź 
Wezbrane rztW pozrywały Mtsty 

kolorowe _ 
WedAur dotcie«ień a Seanyeh 

iiî ajai')c<iwaipi Matopitokt^jpiESrad 
a w takich wypadkach, p. pro, aiaj, waknMc oatiOjteh tm. '' 

etan wn^OMeh 
atę podBOOt. 

Pod Iftfwyin; 

jlfld nwftoaaim 

PolMa potf 

Ale cii? 
Niech na całym swlttta wejut, bylt fłtwa 

spokojni 
Obywatele giną od kul razMJnNciw 

a w urządzić p. HObnera załatwia sią ospale 
„kawałki" bkirokratyczne 

Szabla honorowa dla króla 
bohatera 

" ^ ! "Jwibln Br«itwn.ił» wrffTfina. w 
{•'liieowwł ;-mi«rtri)łl(»; h*>l«ri t»kł«mi im. 

rm 7; °k:,*'fivM<5pcT Umm prvm po*^V-r^« 
wypowiwiwmin rm. Htaoa naa^iłailn hamakowej 
aiaMc hcoano-1 

granicą biandjl 
i Ulsteru 

rhri< rano włuKtara 

IUKUHM 

kolon.ii 

JHt*'Pntlli, a 
landsJrinn. 

RTłmioy 
iRaMa^nosał 
mi^dsy tn-

fcujor Jest 

W Chinach jakoś .ucichło z 
bandytami, ale zato w Polsce 
się zaczęło. 

Na Kresach Wscl"xmich na­
padają sobie na wóz pocztowy. 
Jacy odważni! nic sip nie boją 
tego, że narokrotnie już „w1 ło­
nie rządu", w samci Warsza-

|wie rozważano sprawę bezpie­
czeństwa publicznego na Kre­
sach. 

Tu się kiwa palcem w bwlc, 
tak groźnie, że aż strach, a tam 
te szelmy bandyci nic sobie z 
tego ne robią. 

Ledwie osłupiały czytelnik 
przeczyta opis napadu na 
wschodzie Rzeczyposiolitej ~ 
juz mu skacze do oczów wia­
domość, że na Górnym Ślą­
sku 

„zuchwali" bandyci 
zrabowali 18.000 złotych. 

No to już dwa. Ale przecież 
jest I trzeci. W samem „sercu" 
Polski — między Tuchowem i 
Łowczówklem. gdzie 10 Ui te­
mu lala się krew polska, gdzie 
moskale powiesili oficera legio­
nów Stanisława Kaszubskiego 
(,,Króla") — wdzięczni zą nie­
podległość opryszkowie porani 
li wczoraj obsługo poc)ą.̂ vJ. 
znów w ceiu dokonania 

rąbanka. 
Gdybyśmy to czytali w ia-

kiemś piśmie n. p. hiszpansiklem 
tobyśmy powiedzieli: 

— No, gorąca krew, a łp do­
piero bandyci! i ten ich mini­
ster soraw wewnętrznych, czy 

M k o o d 
waosla? 

Bo to chyba do tego ministra 
należy troska o bezpieczeń­
stwo publiczne — on chyba od­
powiada za sprawność polioff: 

Oczywiście nietylko w Hłsz-
panji, ale nigdzie indziej „re-

em" ministra spraw wew-
nych nie jest przecież 
cznie dłubanie w nosie w 

im g:abinccie. 
Ale bandytom jest zamało 

sławy na prowincji. Stolica im 
pachnie. Więc I na szosach pod 
Warszawą napadają sobie bez­
karnie. 

Obawiamy się, by to rozzu­
chwalone bractwo bandyckie 
nie porwało nam samejro mini­
stra spraw wewnętrznych — 
p. Hubntra i nie zażądało od 
nas okupu. Proszę sobie przy­
pomnieć, że zbóje chińscy pory 
wali swoich 

mandarynów. 
a nawet dyplomatów co było­
by Jeszcze gorzej. Bo dziura 
po panu ministrze nie byłaby 
ponoć tak znaczna, jak dziura 
w skarbie po wypłaceniu oku­
pu np. za p. posła Ouatetnali 

Ale moic będzie dość tych żar 
tów? co to się dzieje właści­
wie? w jakich to czasach żyje­
my? Niema w kraju ani wojny 
aMi rewolucji, a 

larfzto ckn od ML 

Od baiKfjNjUcfa fM. 
Pozwoli wlec p. 

Hubner zapytać śle 
czy podjął sie pełnienia 
kich swych obowiązków, 
tylko odsiadywania fodsłn Mu­
rowych i podpisywania kawał. 
ków, podsuwanych nra p r u s 
dyrektorów departamentów? 

Jeżeli p. Hubner nie wie do­
tąd, że on jest 

p t e r w a i y pePcteatMi 
w Państwie, że do nie*© nale­
ży piecza nad żydem I mie­
niem obywateli, to my ma po­
zwalamy odejść na wieczny ur­
lop. 

Szczęśliwej drogi, runie HflR 
ner! niech pan sobie posado* 
spokojniejszej porady! 

Wzywamy Radę ministrów 
by zapytała swefo członku, 
ministra' spraw wewnętrznych 
dlaczego 

nie dba e be«s4ecsen«we 
publiczne w Polsce? 

Czy może społeczeństwo sa­
mo ma się zakrzątnąć pras* 
zorganizowania mlHcJL jak na­
zajutrz po odepicta oujopan-
tów? 

Proszę sle irie wstynWc, nie 
kreuojwać — lepiej powiedzieć 
otwarcie, nli narażać ludno** 
na niespodzianki I 

Zabójca HattetttTef o sta** przed 
w Ustopadzlt 
~PWil Jak ałyekae, 

.wie Mełtowrtiuri nm bye oknu 

d.,£ /M^2/> <#S. 



ł V nta*»lMt i i ' i9M>; 

kni pracownNttfw »#zfti I infefiri 
rodkl owoc gorzkie! 

i szkoły 
Pniaków -nowe ogniwo w łańcuchu 

] organłzacyj zawodowych 
Do szytłko rozrastających się Oddział — co warte «*>d*!,e,; 

miasteczek należy Pruszków, ślenia — połączył, wszystkich 
mlejscowlść z doskonała komu- pracowników, umysłowych i u 
nikaoią kilejową, położona tak zycznych. Antr,,m 
blisko Wirszawy, że przy dal- I co jeszcze rodne uwydatnię 
s » m r o z W u stanie się jej nia, to że pierwszym czyiienr 
po*nimlf$iem. nowonarodzonej organizacji by-

Do rozw :>tu tero niewątpliwie ło utworzenie biblioteki w myśl 
przyczyni się budująca się, od mądrej, uświęconej H"adVcW 
lat kilku e ektrownia okręgowa zdrową zasadzie: „wiedza - to 
> Proszki wie, będąca na ukoń potęga'. 
IŁ--!,, A wszak jednym z uajpowaz-
^ o b h t n i T <«* wielkiego iilejszych argumentów, wykiwa 
preedsiabt łftwa dotychczas nych w obronie 8-mloKodzin-
nle byli zi rganizowani. a brak,i;ego dnia pracy, jes'. danie moi 
jaklejkolwfek zawodowej onra-| rości klasie pracującej kształce-
nfwcjl feralnie odbijał się na ich nia r.ię, uświadamiania rozwo-
warunkactt pracy i płacy, oraz.ju uu.ysłowego i auchówego. 
stosunkach między dyrekcją,-a 

, Treblsch — l Incoln 
Jeden z morderców poWa Matteotlego 

Nie zadziwi go żadna zbrodnia, 
o za każdą z tysiąca, Jakie popełnił, 

powinien wisieć 

ogWenrpr^cowtiików. \ 
Pracownjay biurowi również 

nie posiadł Fżadnego związku, 
działając •« ,rozproszeniu 1 odo­
sobnieniu, 1 ażdy na swoją rękę. 
TJrak świ domej, planowej i 
slraoróynoi and akcji zastępo­
wał? tadyr e od czasn do cza-
sifwybnch j żywiołowe, akty in 
dywiduame, w formie zależnej 
od tecnperatnetitu. nastroju 1 t. 
p. sianów piychlćznych. 

rwstępsHh" tego stanu rze-
1 czy były niesłychanie niskie 
zarobki: vJ elektrowni war­
szawskiej s l one 

w y ż s M > l * - m " • « . 
Ta pogUdfroa i doświadczal­

na KiwUsriej skone nauka nie 
poszła w lal choć Pruszków ©• 
kolony Jest kestym lasem. 

DCKM połarcłB I czynnej po­
mocy tarzają głównego związ­
ku Instytucyj nłytecznoścl pu­
blicznej w uh. miesiącu pow-
abt t r rMwkowle oddział 
związku, j 

Następną dopiei o sprawą, dy­
skutowaną na pierwszem wal-
ncm zebraniu była 

obrona soboty ansiełskieU 
będącej solą w jk i u.zagorza­
łych nawet angiomanów. 

Trzecią spra* ; zdecydowana 
r,a zebraniu, było zada: le 50 
proc podwyżki, 01 ar wypłace­
nia pensji specjalnei, t. zw. an­
gielskiej, przyrzeczonej przez 
dyrekcję z powodu nrzvstn|.!c-
r.iado spółki konsorcjum an.triel <ikim 
skiego. 

Sprawy te przeniesione zosta 
ły do inspekt >raiu pracy 7-co 
obwodu i zostaną zdecy.k wane 
po powrocie dvr?kiora z Lon­
dynu. , 

Do rokował! z ramienia oddzia 
łu tłuazkowskicgo uproszory 
rosiał p Kaiol Neubaucr, pre­
zes związku elektrowni war-
«zawskie), wypróbowany I do­
świadczony dz'ałac/ w ruchu 
zawodowym 

Pośród oskwrtomyeh o 
i morciaurtnoo poala «oojaii*tywŁ-
mwo Mattwrfttonu maadtad* «ie 
niejaki Otton Ohiriao. 

Zareni/sada mn, tt TwapóMMalnł 
c morderwmń nttuł na urtneanh 
faaBystńw, ale równooaeAoie -mira 
dzai ich na komyśc •oqj«li>rt<Vw 
i 

komunistów,' 
• którymi ła«ayty go MłrtJe «*o 
franki. 

Postać Otton* Chirłaa jeat 
mało nnamft we Wł<w»Beh, mię-
dzyipwrtyjny mpfair nie <*oa dfcó 
o sobie żadnych wyjaAiieił, po 
włosku mówi biegle ade • eodan 
tioraiłdm akcentem. 

Itftiueóe wiec słasnne u»l»jnjuw. 
iż t« pwlłi\. a izafcadknw* 

#Dd K rgygejit Traugutta 
legionowa gromada 

u. - Ł • * *r«mtu»<rf 
%jy- i^si lęiDDnow^ tuv49M ^MÓX^Q 

., ~ ) ik ł>. TxHW"i4rtó% i Ąfltfpirtyłów 
w tAWł- f**y '••pariahljite Zuriąrfru 

cT̂  9tiwBaecJQjfl9î  •"% włoiłMt dft, 5 
M K « S * « I W * p t K n r -

rtą n*w«tofc»oh CS71U 

Proprwm unmjwti-Aii podWny 
bedrie w dMs tjHorftf. 

&.*m% 
ChtrojM Antoniego OsiitUtwtKteno 

Dziaiaoz. społecmy i pactoóota; r«eką próf. Ba4tkv»««U i dr. Po 
'Antoni OaucłKywałn zapadł po- • óerreski a roię ptelęgnlBrki .*r>et 
^•wirtif na zdrowiu ' 'ILU. wez«aaa tałefraficaDie 
' CKoreeo «a>M3ą troaUiwą o-!Poaoaiua 

czeaie, 
postacią jp»t posBukiwainy pmsaE 
poEoję całetx> śwwta owrast j a 
*waciAufivn. 

Treftfeefc-Lincofcł, 
gminy ró'««i4eł i ma gmmefo pol-

sw«d dcuiiłalnorfci sapie-
giowslne.i na TZCCB Aurtrji. 

TrpiWorti - Linoolm jea< Jedkiyn 
m n̂iiwifilfK7,vY>h flJwwniłuTTrilków 
*win+fl, i porównać 90 jfidyrui* 
mońna z OairlKjwtiiaui i 
wą. 

firf»dBoiny na Węwraeiqh w r. 
1879. w 17 rabu życia rrotoumint, 
ik ojeayena jaffo aa mnJrm jest 
tcrmeim dJajego ^aBeroltiej na^ 
tuiT-J**, ~wiff> ptwenasi sdę do Nie­
miec. W Berlinie pomadę Jaikio-

W * • • j 
ameryku*sfaeao misjonarza, 

który go nawrócił na swą wia­
rę. , W otumań" za to z&bpai mm 
Tiebiaoh żonę i wyjechał z nią 
do Ameryka. Dla 21 l^toiiogo 
wówczas uil.wb.iońca. bagiaita da 
ma aaneirykańska była pirawdzi 
wym duchem apiekuucŁyni. Vvmy 
jej pomocy i>oaiiał amerykańskie 
krwwnsyatwo a poniowai otoczy­
li go aBOieKÓlna opieką prrabi-
tarjaitue wń^ praeswidt na ich 
wyaoaoie i tak jKklrafii aię wku 
pić w ioh laaiki, i i został 

duchownym tej sekty 
•w Miontrearn. Wtedy to węgrier 
TroNe^h zaimicnił sobie naarwis-

funtów angielskich, 
wyidyruU w laadt 

ko mi Lincoln. ns>,skał 
kańskie obyTirateWtrwo a nawet 
aoataJ 

toybrany pasjom 
db iiby maiejjBiej. Xiodłiigo jod-
nafc piasto^"a.ł tę fradnoś<̂ . Poao 
stawił w Ameryce *one i WłmyMt 

Oa*aoo- kie mmm,i ly nie zaipomniał tyl 
ko wziąć z sobą 

17 tysięcy 
z którymi 
uie. 

Nad Ta/mittą obrał Hubie Iia-
<-<>ln nowy zawód, zceiat Twuemy 
słowcem naftowym i w tym cha 
raiktiTze 7,jaiwU aię w rofcu 1913 
w Borysławiu. Interesy nie wUy 
Mn świetnie, ale anfriehicy kapi­
taliści apodziewali aię bairdso 
wiele od pwego pi/adtaaw4eiiala 
na gnwuciie maiopolskńn. 

Tymczasem 
wybuchła irojno 

a Linooin ujawił się w Łondy 
nie, trdzie pawiurzono um oenrau 
rę nad węgierskimi liatamii i wę 
giotreką prasą. TaJoe olEroume za 
jęcie nie odpowiadało •gmiarom 
wi<vllciełro awanturnika. Sfcooow. 
nieJBza wjidała mu się 

siułba szpieooumka. 
Na ffcyja. korzyść pracował 

aiaeiry-; Liaooin nie wiadomo, doóc —ae 

Wielka rewia skautów 
angielskich 

tS.tW dzielnych chłopaków 
przemaszerowało przed księciem 

Caunaught W stadjonle wystawy w 
Wembłey, wczoraj książę Con-
naught inausrurował święto 
skautów angielskich. 

W .stadjonic gromadziło się 
około 13.000 skautów, przyby­
łych ze wszystkich stron Impe­
rium. Rewją kierował generał 
sir Robert Baden-Powełl, Inlcja 
tor ruchu skautowsklesro, zapo-
cżątKbwaneso pTzed laty 20. 

• • ! • 

Wartę honorową przy osobie 
księcia Connamrfit 1 generała 
Baden-Powella pełnili skau­
ci, następnie liczne oddziały 
skautów, reprezentujące wszy­
stkie części Imperjutń, przema­
szerowały przed obu dostojni­
kami, wznosząc ojyjzyki i salu­
tując chorągiewkami. Wseyst-
kie demonstracje miały cłiarak 
ter wyłącznie st><Mówy. 

Szyby naftowe I węglowe, fabryki 
włókiennicze nie dają im teraz chleba 

Or?anlzac|a zapomóq dla bezrobotnych 
Juk dowiadujemy 

dalach iK>jbti$<wyori, po poweię-
oin uchwały odpowiednied proee 

. R w i e ininuwtrtiw, wysłani beda 
z I \Jefract mńemarjnm pracy i o 

pitki •poleeaned AB Boryaławia, 

Zagłębia Chrsamowakieeo,, Bia-
łejrostokrn 1 CsęMtoohowy, jcelem 
zorKanizowamin w tych oeotou* 
unamyatoiryoh aŁcoi rapqanoKo 
wej w awiąałcu % 

odstraszajcie 
od składania 
oszczędności 

w paAstwowych 
Instytucjach flnansowyc)i 

Główną przyczyną słabego 
wzrostu oszczędności szerokich 
sfer ypołcczeństwa jest z.byt 

małe oprocentowanto 
wkładek oszczędnościowych, — 
wobec panującej stopy procen­
towej w obrocie prywatnym. 

To też państwa, które prze­
prowadziły u siebie sanację 
skarbu, podwyższyły stopę pro 
centową przy wkładach 0-
szczędnościowych, co zachęć* 
ludność do lokowania oszfczed--
ności w publicznych mstytu-, 
cjach kredytowych. 

W Austrii lokowano przewai! 
rlc oszczędności w pocztowej 
kasie oszczędności, która tam 
zorganizowana była doskonale. 
Chcąc zwiększyć wkłady o-
szczędnościowe, rząd austriacki 
przedłożył Sejmowi nov,y pro­
jekt ustawy o reorganizacji P. 
K. O., na mocy której od dnia 16 
lipca b. r. pocztowa ka­
sa oszczędności oprocentowuje 
wkładki oszczędnościom c za­
miast dotychczasowych 3 proc 

na 9 proc, rocznie. 
Przypominamy, Iż nasza P. 

K. O. płaci od wkładu zaledwie 
2 proc. rocznie, co odstrasza o-
czywiścle wszystki h od loko­
wania '-1 oszczędności w tej ru­
chliwej skądinąd instytucji. 
Sprawa uruchomienia naszych 
oszczędności jest jedną z naj­
pilniejszych w zakresie gospo­
darczym, bez należytego bo­
wiem postawienia tej kwestfi 
nie może być mowy u nas o ra-
cjonalnem rozwiązaniu sprawy 
kredytu, co za tern idzie, i ob­
niżenia kosztów produkcji. 

Zarówno więc bank rospodar 
stwa krajowego, jak i P. K. O. 

. , « _ . . winny bezzwłocznie, podwyi-
• * M I Ó j f f » c fJfct^fcDn. *yd*4» .pTocenroB* od wkła 

sutnieniu i i i t ^ ti dej; osscjędnoścfowyah. 

U 

w raasie wodny widywano go 
w Nowym Yorkhi i w Paryżu, w 
Niemcrcch i w Auatrji, zadeżr 
diał nfliwet do Rosji i na Bałka 
ny. 

Słusznie więc istnieje przyprue 
raemie, i* Tpebiseh - LiŁnooln pna 
<v>wał dla kilku stron z równym 
d!a fńebie ayskiem. 

Wkrótce taż wpadł w honflikit 
z żandarmerią całego Świata, 
tembaretzdej że wszędzie, gkteie 
był dopuszczaj aię poważnych o 

Po raoi ostatni widaniww Tri-
bi»x>ha - Linoodna w Berlinie w 
r. 1922 pod Bmaanjonem nazwis­
kiem. Od tej eh-wili siad po nim 
zaginął.... Dopiero sprawa aa-
mardowunia 

posła Matteottiego 
prawłoipodeibnie odałoad 

• » t . - 1 * . .** .• 

„AMOREK1 
WESOtE CZISOMSMO NIE POLITYCZNE 

f «ili»in wiclobuinw nfłonkl oryginalne flmtratora pl>m 
uftoblciGa G. BrUg***. jaalny arTwest PtryU 1 innych 

artyitow. 
Kaldy nnyt nwl«n kolorową rtpralakofo u MIII, 

paHo«t, DTMsMCiaoja. do umiefies ^aia w r i a c t 
CKNA NUMEKU 4» & 

V 

tWÓ^CI* a DZIAŁACZ 
l Kisielewski: 1) KRWAWE DROGI. Kraków 1916. Tyjnwmt 

•kkł. N. K. N. 2) JDLJUSZ SYREN, powieść, Krsicow 1918. 
Spótki „Książka". 3) SIOSTRA MARJA. Opowieść 1921 

H»*ł. JA/Czarneckleso, Kraków: 4) PASKARECZKA. Nowele. 
T a r s a a W 1922. Nakł. Tow. „Ipiis"; 5) SZYDŁEM 1 KROPI-
BLEM.2 serie. Warszawa 1921 i 1922. Nakł. Kslęf. Robotni­

czej. 
Dalałalność literacka Zygmunldy, wpadającej czasem w tr£ 

ta Klsletewskieifo, z biegiem "' 
lat. rozwinełk sie w tr7ech kie-
ruokacłi: krytyk literacki i te­
atralny, fejjetorista publicy­
styczny, wreszcie — twórca 

wialność. We wszystkich t y ^ | | ^ r w a w ^ dr°Ki' 
dyskusjach publicznych sl 
przed nami człowiek prawyy 
szczery bojownik niepodległo­
ści, du:h niezależny, wróg obłu 

w owym czasie płomienne ode­
zwy, apoloBje Legjonów i ich 
Komendanta, szuka fedynego 
„kryterjum polskiego", polega­
jącego na tern, . o Ile mianowi­
cie dane poglądy służą sprawie 
niepodległości, o Ile zaś jej szko 
dzą". Wreszcie tworzy drobniut 
kle opowieści z pola bitwy, 
Jest Ich dziewięć w zbiorze 

Szkicowe o-
st^aJBrazy, zamykające w kilku 
łT^Jroocnych sztychach grozę woj-

powieśnowyl W swvch kryty-,dy i kompromisu, prywaty, ma 
kąch Kisielewski jest sędzią tactw politycznych, fałszywej 
pobłażliwym przeżywającym 
z pisarzem :?o najleysze mo­
menty, skłonnym do s/czereero, 
!'orąct?o cr.tiwazrr.u i str.veną- mu Swetjo umysłu i 
cym pilnie ;A>]•.].-. -J\ motywów, wanej idei składa 
i i.atchi.-ień. t'\-.a^i swe podaje , waitości swego tal: 
v t-r ' .k.it bdr-*; 
cej poetycznie 
r i nowela. 

Znacznie trv 
Kisielewski -a 
ry soolec?""l 
Jego » 
KO 

><-l. i. 
jak 

ywej , | ) lv ią 
stadko pisn 

nie 
d/ i 

J"V tomier;irrir-ii 
Huniona; Vrir:tcn " 

Co 

natura "k rrtriai- .,,. j . , 
trywnvcb / •nisóu. zwłaszcza. 
gdy sam tc-rin walki wymaga 
pewnej ju-Kri-Ao^.j i-^-^w i 
riezbyt subtrrew - /̂<.-hie-ania 
w- wyrażać'. II o też. h(xŁiaż w 
jego felłetonatri miHuystycz-
r.ych ( .S/vdtęn f kropidłem") 
przeławia «ię łiarurahia skłon­
ność do ga,v.ęł'v obr.iznw i, do 
swobo '-'L': "ri- •'^•ohrażr'. -iu 

-tor mu>-. z.injdto pamiętać 
wyrrag-niaLii swe;:o czytelni-LPiłsudsk 
KŁ/.nji/.a ae • e do nicv'o z dow my.V. 1 
cipem r i c a ^ / ^ 
metalor^ 

zasł:'::'. Przemswiaiąc jednak 
do czytelnika sł>e:Jalnego, scho 
dzl raz poraź z istotnego pozlo-

- propago-
w ofierze 

itltU 
tu. 

N'a'i<totnlerszym teg^* talentu 
żywiołem jest twórczość literac 
la. !'rzed wojną OfrJosli Kisie­
lewski kilka powieści (..Świty", 
,.\Vędro-\ iic", „Żołnierka"), 
w których żywy nurt ideowy 1 

tjyTia-,talent oisarski zapowiadały ln-
fwał-Jdywidnalność wyrazistą I zde-

i \ kiwaną, lako bojownik nlc-
f -Kik"łości bez żadnei ubocz­
nej ..orjertścii". wstąpił Kisie 

obraca się 
.''i"ic saty-

i Icalizm. 

ny, nfkczemność zwierzęcia 
ludzkiego i tar ofiarny walczą­
cych, rzucane są nieraz z pro­
pagandowym pospiechem, bee 
nadmiernej troski o wybór te­
matu. 

Rozpromieniony talent auto­
ra chwytał każdy temat, który 
przynosiły echa z poła bitew i 
układał go w zwarte obrazy — 
pobudki, które miały spełniać 
tyrteuszowe zadania. , 

Bezinteresowne spojrzenie 
artysty na wojnę zdobył Kisie­
lewski dopiero wówczas, gdy 
krwawe walki odsunęły się w 
przeszłość, gdy ich przebieg I 
wyniki mógł rozwalać z wyso­
kości bezmiernego sacześciu 
odzyskania niepodległości, za 
którą walczył. ,5lostra Marja" 
(zwłaszcza w części pierwszej) 

ski do Legjonów Piłsudskie jest opowiadaniem nie tylko 
..Żołnierze polscy — wołał 

-- v vibrażają.wolna wolę na­
ród -̂fa ich materialna drob­
na — *ifa moralna olbrzymia. 
Może istnieć organizm bez no-
i:i i bez rrki. ale bez ?towy I 

o;brz serca Istnieć by nie mógł. 
. roi-U żolrii.TZ — to 

wstrząsaiącem i bardzo orygl-
nalnem. ale ukazuje w całej do) 
rzałości piękny talent narra­
cyjny, pod wpływem Żerom­
skiego wyszkolony, tylko wię­
cej miękki i rozlewny w szcze­
gółach. 7. przedziwną wnikli­
wością i delikatnością rysunku 
opowiada Kisielewski dzieje my.v. i serce ^-'skl. Znaczenie 

icv.pvrii, z jego polityczne jest olbrzymie. I nieszczęsnej miłości dwudrle-
niez iwsze naturalną I On to po'ską sirawę wynosi Iłtodwulernlego studenta. Swięc 

jaacintir, ', ' \ r" ,'°""nif-^ <»i"'™ t-.'-vm s .•ęi"! Istnie- kiego, który jako ochotnik zo-
Kiiieicwaki stai ciężjw rau iouj in ( lowj na' 

wojnie I obudziwszy się w,szp'-
talu, spostrzega z największą 
rozpaczą, że — nic nie widzi: 
oślepł zupełnie. Inwalida! ten 
pałał gorącem, chorem uczu­
ciem do „siostry MarJI", 'sani­
tariuszki, starsze! od niego o 
lat dziesięć i zeszpeconej ospą. 
Przeprowadzając ten romans, 
a i poza ślub I narodziny dzie­
cka, autor nie przestaje ani na 
chwilę odsłaniać wszystkich 
najdelikatniejszych poruszeń 
serc I dusz szczególnej pairy, a 
czyni to z miarą 1 presją Uczu­
cia. Dopiero w zakończeniu 
nadchodzi moment „llteratfry", 
gdy Świecki, pod wrażeniem 
wieści o zawarciu pokoju, od­
zyskuje wzrok I przekonywuje 
sie, że... Jego koleżanka w biu­
rze jest bardzo piękna, żona zaś 
Jest bardzo brzydka. Zwycię­
żają wprawdzie skrupułyjmo-
ralne, a pozostaje zaokrąglenie 
„nowelkowe". 

Jeszcze więcej talentu pjrzy 
nosi opowieść „Paskarecaka", 
Jedna z najlepszych nasłych 
nowel z okolicznościami wbjny 
związanych. Z humorem, lekko 
i swobodnie, z wiefką sprawno 
śclą konstrukcyjną 1 wyborpem 
uwypukleniem szczegółów iopo 
wiada Kisielewski o romakisle 
panny Krystyny, córki sk epi-
karsWaro nMktrza, zarecibnej 
z innym kimcem — paskartem. 
Panna Krystyna doszła do wnlo 
sku, że ..kradziona miłość'Ijest 
o wiele słodsza, nli miłość inał 
żeńska", więc tę drugą przezna 
czs dla swego przyszłego [ne­
ta, tymczasem zaś daje pie|w-
szą, z cynltmem I nonszalałcją 
młodej „PMkareczkl". żołnie­
rzowi polskiemu, zwolnionemu 
na urlop I marzącemu o rolihi-
bianiii awaj JuchaokL. UL ladr 

nem ze swych opowiadań nie 
doszedł Kisielewski do takiej 
dojrzałości, tonu i pełni wyra­
zu. Inne nowele wojenne, a 
zwłaszcza „Sąd i „Szpieg", 
podkreślające bestialstwo woj­
ny, pomimo grozy malowanych 
wydarzeń, mają już nieco sche­
matyzmu, 

pisze piękne stronice. Jako lek­
tor u bogatego żyda, właścicie­
la ziemskiego, przeżywa Syren 
wspaniały romans z Jego córką, 
Izabellą, w którym Kisielewski 
występuje jako zgoła pierwszo 
rzędny artysta. Ostatnią próbą 
współżycia ze światem „bnrzu-
azji" galicyjskiej było nauczy-

Najwa|żnlejszym utworem w clelstwo Syrenia w szkole śred 
całej wojennej 1 powojennej 
twórczości Kisielewskiego jest 
•ego ;owteść „Jnlłus? Syren". 
Widocznym zamiarem tego 
studjum psychologiczneso by­
ła historia ideowego termtna-
torstwa młodego chłopca w Oa 
licji austriackiej, termlnator-
stwa, które go postawiło w sze 
regach polskiego radykalizmu 
społeczno - politycznego. Śród 
najfatalniejszych warunków 
prowincjonalnych oraz życia 
w Krakowie, które autor malu­
je z pasją satyryczna, dojrzewa 
samorzutnie dusza młodzieńca, 
szlachetna i prawa, zagadnie­
niem etyki życiowej przejęta, 
bezradna I błędna, entuzjastycz 
na I niezdolna do komproml-

nlej, gdzie występuje Jako za-
szczepca prawdy wewnętrznej 
śród swoich uczniów, co.auto­
rowi daje sposobność do ostre i 
satyry stosunków prowincjonal 
nych, a zwłaszcza szkolnych 
w Galicji przedwojennej. Nieje­
den z naszych dzisiejszych 
„wpływologów" praeczyta z 
wielką dla siebie korzyś»ia 'i-
wagi Kisielewskiego o naucza­
niu literatury polskiej w szko­
łach. Syren traci, oczywiście. 
to stanowisko i — idzie do ro­
botników prze* pośrednictwo 
m!ejscowe«ro szewia. 

Syren, który noilnimo swych 
głębokich przeżyć: wewnętrz­
nych i wysokiej kultury uczu­
ciowo - moralnel szuka w wy-

sów. Pierwszy swój „bunt" I gojeniu u nieokrzesanego 
Syren wypowiedział matce, któ | s z e w C a , mniej Jest zrozumiały 

Ak ł\ \ ' vx . -̂ t 

ra go wychowała I którą o-
p u s i c a po otrzymaniu matury. 
Od tej pory, przez długie lata, 
będzie llśdem podrzucanym 
przez wiatr wypadków cotW«i 
nych. Przez rywala swej ko­
chanki, krawca, zbliża się sy ­
ren do socjalistów, "łwłe, ja­
łowe dyskusje z kterownOcaml 
ruchu, upewniły g° w p o e -
śwladcsentu, że -odważne my­
ślenie I własny M d i ^ 
cechy równie rzadkie nosroa 
rewolucjonistów, jak konserwa 
tystów" Syren widzi, że naj­
tęższym marzycielem życia 
iMt samotność. 0 C t * * » * » • 

psychologicznie. 
Jeżeli weźmiemy pod uwp-n-

ze — lak to wynika ze wstęr" 
do powieści — nie kto inny ty' 
ko Syren pisał „Krwawe dr> 
g|-' I „Siostrę Marję". -- mu-i 
my.tnluwać, Iżi.ie rozW1 ;il •'•'• 
kotlca procesu swego duc'", 
którv dał mu dzisieis e .s.ai.o-
wlsko ideowe. Może wtedy 
właśnie wydobyłoby sic mi 
Jaśnie Istotne znaczenie .nfr-ry.-
mu. iN.Tkakromle w pi>^ •'>,'' 
podkreślonego: „nie to. ^ ^ 
zecłice. ale co musisz, czvń . 

jaa Lonaacwłc*. 
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Głaz wiecznie zroszony w klasztorze tybatansklm 
Clowna plama wody nigdy 

Cr^ufcca lawenda o powstaniu (Mamy 
Podróżn i k 

Boolidge. ^ 
sricj pielgra: 
Tylx<-ie 
hkiietro I nat 
Bo nieełych; 
badań w j< 

ielslri. Mr. JoMri 
iii obecnie z dlu-

naukowej po 
zgłosić do Królów 

lutu ebnografiazne-
e. wyniki swych 
ym z najst.iirszyoh 

klasztorów tybetańskich. 
Prof. lit*>li'icr.« odkrył na ka-

ojiennej pah.i/lŁ'0 »' wielkiej sa­
li zebrań mfii'iiów plamę wo-

nigd;/ nbnnjwhująca. 
Zdmiti««-nj4e to zjawMko 

ip̂ l pr7,'i<|'iMi)tini kultu luanosci 
<>k->lic;«iu-c!i \n<t-*><k. a nawet z 
odległych stron kraju wiamy 

_ Jiirl dumne, by dotknąć wnuka­
mi wi^-znej iwy aa kamieniu. 

Miiisi liTirzyumją, że ton gfaz 
Tri«rznie rmnatmy leżał na tam 
Barnem miejscu przed wy+rado-
waraiom klasztoru: że właśnie 
dlatego klasztor w tern miejson 

•>powstał. ' V 
lUspoosał budowę 

Ićtory u.-Sł-wJniri przez 30 lat był 
wiernymi s!róż"Oi głazu i nie 
pił nigdy innej wody po za te-
mi ^swiijtpdi kropelkami", zbie-
namemi delikatnie dziękozynme-
w'' mrnmi , 

Um:er,'.i;ic miał JRridaenńe, kió-
TORM treśe dpowi«fcial otaczają­
cym co braciom, j 

Bogobojny starzec widział mia 
nw-irie: jak « boro, otacaajace-
00 polanę, mi której ledał ka­
mień wybiegła 

dziewczynka, 
a aa nią kobieta doić jancae 
młoda. 

Dziewosrynka biegła wprost 
aa głaz a kobieta za nią, ta i 
jakby Ja chciała schwycić. I 
rasezji wiiede po chwili dopadła 
doaecka, pochTryoił.a je za obie 
rączki i mocno trąymała. 

Wtem podana zHudniała od 
imjej gonitwy. Biegło dwóch 
njęiozyati: jeden piękny, smu­

kły mężczyzna bezbronny umy­
kał przed 

zbójem (ytym 
z psią w prawicy. 

Widząc to kobieta związała 
race i nagi deiewoayijpa a sama 
pobiegła dopomóda obłiydKwe-
mu zbójcy w aefcwytaniu ofia­
ry. 

W pewnej ohwili podstawiła 
mn nogę — on potknął się i ro-
nłił opodal głam, p n y któryta 
leżała spętana dziewKEynka. 
Wówczas rozpoczęła się ohydna 
scena mordowania mężczyzny. 

I dalej opowiadał pustelnik 
widtenie sweje: 

— Tana* go odstąpOL aądzac, 
*e 

womordotcitnt 
— A tema. podeszli do dariew-

czyiiki. 
— A teraz kobieta przemówi­

ła: 
- Słyszę jak mówi: ohaosże 

z nami. bo ojciec twój nieżyw. 
a tan ej jest twój lepssy ojeiec, 
jakom ja ci matką jest 

— A dziewczynka, powiedzia­
ła: 

— Idźcie preca, a ja to ostanę 
z trepem ojca mego. A ty nde 
jesteś maUoa moja. ale saka zła 
a on nie jest ojciec mój, jeno 

s&djca ojca mego. 
• — Pójdźcież proca! 

— Ida, odchodzą przeklina­
jąc. Ornecko zostało a trapem, 
Ale człowiek żywię. Wlamgi po­
rusza mn jakie- słowo. Woła 
pić. Dziewczynka odchodzi szur 
kac w«r>dy drAola. Nie znata&ł-
gzy. wraca. Na kamieniu jako­
by kruza wody. 

£ródlo z kamienia tryska. 
Dziewczyna daje ojco pić. 
Dziewczynka-rany ojca ąji—iiy 
«'«• Ojciec się uśmiecha dV> 
dziewczynki swojej... 

Ta powieki pustelnika urwau. 
ły się na wieki. 

Oto jaka jest legenda.o wSoco-
nie wSleotnej plamce n 
oe klasztoru tybetańskiego. 

Lew uciekł z menażer)! 
I wpadł do kościoła 

, Miesakańców jeidijej z drigln.ic poiptochn. ale i lew, wi4zao rnote 
nMasta Boulogne-'ogarnęło P"ied kających ludzi schronił się do 
kjlko dniami łatwo zrozunuatolkofejoia. Zaalarmowano cyrk 
praerażanie, gdy z, przyjezdnego j ̂ ^ natychmiast prejibyfct po-
cryrtcn wnekł lew i nagłe znalaĄ m, . . Wówczas ndało sfe usunąć 
aię na ulicy, weród ludzi. , . _ . . , , . . . ri . .. .. 

P^reohodnje rozbiegli sie. w 

Klub miłośników 
niebezpieczeństwa 

Zwykłe niebezpieczeństwo za 2 funty 
szterlingów, nadzwyczajne za 50 funt«w 

O zawiązaniu sle w Londy­
nie osobliwego klubu donosi an 

lwa z kościoła i sprent^adzić gogiełsikle pismo 
z powrotem do cyrku. [ I „KkłOWOrkf*. 

Karabiny maszynowe w]zamku cesarskim 
Ostatnia noc monarchjl austrjackiej 

ickratarza cesarza Karola 
Świeżo opuściły prasę pa­

miętniki ostatnieKo sekretarza 
zmarłego cesarza Karola austr­
iackiego. Wierny dynastii se­
kretarz, Karol Werkmaii. opi­
suje ostatnie chwile dworu 
habsburskiego, edy ze wszyst­
kich stron nadchodziły 

hiobowe wieści 
i „wierne ludy" zrywały po 
kolei związki z Hasbiirgami. 
Wśród otoczenia cesarskiego 
panowało ciągle niezłomna, 
przekpnanie, iż rewolucja zo­
stanie opanowaną i z powro­
tem wróci wszystko do daw­
nego ładu. 

Co gorliwsi dworacy nie mo­
gli sobie wyobrazić by dawna 
Austrja zginęła z powierzchni 
ziemi, wyrzucali politykom ich 
Ich 

liberalizm 
i nie taili się z uczuciami, iż 

zrewolucjonizowana hołotę 
trzeba przywieść do upamięta-
nia batami, więzieniem i szu­
bienicą. v 

Do tego mniemania upowai-

Pamlętnlkl n 
niało ich stanowisko niiiktórycfa wu na żołnierzy, którzy porzo-

resy do 

że woj-
itu 

oddziałów wojskowycji, które 
pod wpływem lub ni rozkaz 
swych dowódców pif lesylały 
wierno - poddańeze 
monarchy. 

Przypuszczano więc. 
sika powracające z frol 

zrobią porzade 
z rewolucją i opanują 

Tymczasem stale na. 
ło rozczarowanie — 
7biedzeni żołnierze 
że nie okazywali ochpty bro­
nienia 

prawowitego mon; 
ale z całą be z względu 
szali się z ulicznym 
dawali posłuch 
..rozwydrzonym agitatorom' 

W Głównej Kwatcrz< 
ło rozprzężenie, ustały I regular­
ne meldunki, jeszcze tet i ów do 
wódca przysłał raportj ale za­
miast pocieszenia z a ż e r a ł on 
najgroźniejsze nowiny. 

Raporty brzmiały midiej wlę 
cej jednakowo: Pułk zi ewolto-
wany, oficerowie nie mi ją wpły 

Skazany na dwukrotne 
ucięcie głowy i w!gzienl 

mch 
-** T 

iak Francja wafczy o znttkc cen? 
Krucjata gospodyń przeciw 

We Francji }e*JJlfa„„ 
" razy taniej, niż u iria?, i j 
• .rządTważa za stosowne Y,an 
'czyi ó dalszą zniżki ben'i za-

bczpieczełiie prasującego oby­
watela przed lichwiarzami! 

Główna kwatera akcii mieści 
s i« . ' \ 

w mbilsterjinn rolnictwa, 
które ma różnemi sposobami 
spowodować obniżkę cen na 
produkty. 

Na pierwszym planie sfoi 
więc umożliwienie konsumento 
wl czynienia bezpośrednich za 
kupów u prodix;en(a. 

Bardzo wielu mieszkańców 
miast może z łatwością 

.sprowadzać ze wsi 
bezpośrednio od rodziny lub 
znajorny:h miesi, jarzyny, o-1 
w'oce, ma«łn, ^er Dla zachęcę-1 
nia spożyw:ó\v rząd proponuje 

obniżyć opłaty j 
.pocztowe i przewozowe na pro; 
dukty roln!:ze oraz zorganizo­
wać dostawę tych paczek do 
domu adroata. | 

Aby ułatwić tańszy za-' 

Łów, któ«J spo­
żywane" są w**ielkiej iajecl, ml 
.{Stef tólnictwsJ^amieriB orga­
nizować grupy spożywców, — 
które na dogodnych warunkach 
będą sprowadzały transporty 
ziemniaków. 

Celem zwalczania lichwy 
rząd. nie odwoła się ani do są­
dowych, ani do administracyj­
nych kar, leci 
zmoblltzufc ofiary drozvznv. 

a więc w pierwszym rzędzie 
gospodynie domu. One bowiem 
mają bezr ••; -ednią styczność z 
targiem, roocą porównywać naj 
lepiej ceny i zdawać sobie spra 
wę z wyzysku. 

Istnieje projekt wprowadze­
nia 

przedstawicieli spożywców 
do komisyl specjalnych, kon­
trolujących. Ponieważ funkcje 
tego rodzaju absorbują wiele 
czasu i wskutek tesro niechęt­
nie $ą przyjmowane jako „god­
ności honorowe", rząd zcadza 
się na udzielanie odpowiednich 
djet uczestnikom komisy}. 

Z Preiburga donoszą, że nieja­
ki Karol Fryderyk Hunddertp-
fund za dwukrotne morderstwo 
został skazany przez tamtej­
szy sąd przysięgłych dwukrot­
nie na śmierć, a prócz tego za 
kradzież jeszcze na 2 i 

więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich. 

Jak on to zrobi? d : y naj­
pierw odsiedzi więzieni e, a po­
tem wykonają na njn karę 
śmierci, czy też kara śmierci 

teraz, a nsztę mu 

nastąpi 

pół lata j wykonają 
darują ? 

MODA A KIESZEŃ 
Ogftrkl, czyli rozrro^ 

wychowaniu 
Doką ni» spojrzę, ogórik ogór- J ondsami 4i«łob»mi oMcytn mę 

ki. [żem i — oa'siady ws^nui km-
Pióro md schnie z rozpaczy 

Ą dobrani 

Z : 

moda mifczy, a kieszeń n-ie dawo 
ni. Kazali mi pisać o dobrem wy 
chowaniu, chociaż nie jestem a-
ni cdctiką, ani (riywernan^ką. Mo 
da lubi cikfeantryciziio4ć. « gdzież 
dzisiaj większa ekseentrycznoso 
niż dobre wychowanie! 

Dobre wychowu •;»• jest ele­
gancją wyższą )>omad kieszeń, 
gdyż nie knupi.-z go za dolary! 

Dobrom wyr owaniem oanlja 
razsądma wypołipia braki w n\.rr, 
ja. To też słudK.jeie: najnip-w 
uwagi o roounowie towarzys­
kiej — sat'ice »'nmów. Nie nale-
iy się zbytnio zajmować własną 
osjbT t. j- irie dłubać w nosie, 
mie rrryzać paznnkc'. nie mó­
wię 71 dużo o srbie, ^woim mę 
żu, vv.-oloh chorobach, n tAm bar 
dziej o swoich kapeluszach i bi 
żuterji. , 

Natomiast dopusze^julne a na i szych 
w 'okazane jest interesowanie In 10.wie 
się (w waflicacli prz./zwrit «cil i 

zem i — 
peHiszaiiin. 

Tu należy utrzymywać iniaire-
klasyczny zloty środek] ale te­
go już nauczyć niepodobna. 8pe 
ojaltte za.ijiteiresowanie; należy 
okazywać, jeśli intejnlofcutoT — 
(ka) posiaila kolekcję wyiej wy-
lnieniciiiych praadmiotó^ i t p. 
(z w.vj.-|tkieiu rnężńw). 

dy jednak nie naliey się 

cają swe stanowiska i bezładnie 
maszerują do domu. 

Dzień 31 października przy­
niósł najgorsze wieści. 

Cesarz Karol odjechał do 
Schónbrunu i zamknął się w 
swych pokojach wraz z żoną 
i dziećmi. Lecz niebezpieczeń­
stwo groziło lada chwila 

rodzinie oesarskieŁ 
Warta pałacowa była zbyt sła­
bą, aby stawić w chwili kryty­
cznej 

skuteczny ooór. 
na#>liższe więc grono przyja­
ciół cesarskich postanowiło po 
spieszyć do Sclionbrunu, aby 
bronić cesarza przed ewentual 
nem niebezpieczeństwem. Na­
tychmiast więc odjechał arcy-
książę Max rotmistrz von Gru­
ber, książę Feliks Parma brat 
cesarzowej, hrabia Hunyady 1 
cały szereg oficerów—w Schon 
brunie powstał prawdziwy o-
bóz warowny. 

Noe z 1 na 2 listopada zbiegła 
na 

nienstannem czuwaniu. 
Broń była gotowa do wystrza 

łu — karabiny maszynowe usta 
wiono dyskretnie w pokojach, 
aby użyć je wedle potrzeby. 

Nikt nie zmrużył oka. 
Z Wiednia zaś nadchodziły 

przerażające wieści — wresz­
cie i one ustały. 

Czerwone sztandary zatknię­
to na 

zamku cesarskim. 
a cesarz Karol wtedy dopiero 
zrozumiał, iż wszystko Ju* stara 
eon* i czełnspiftsznjej uchodzić 
trzeb* zagranic*. 

Klub ten składa się z aktorowi 
filmowych odgrywających tak 
zwane „niebezpieczne rokV. 
Wydział klubu ustanawia oeny! 
za występy swych członków. 
Ceny wahają się od 2 —50 fun­
tów za występ. 

Wypadki automobilowe tub 
szczególnie niebezpieczne popi 
sy akrobatyczne oceniane są 
wedle najwyższej klasy. 

Jeśli przesięblorstwo filmowo 
potrzebuje „dzikiego Jeźdźca", 
cowboya, boksera, akrobaty, 
poskromiciela dzikich zlwerzat 
i L d., zwraca się do khibu po 
odpowiedniego artystę. 

Klub przyjmuję na siebie mo­
ralną gwarancję. Iż artysta nte 
cofnie się przed żadnem niebez 
pieczenstwem i wypełni 

n.M1' ' n»omnle1sze złocenia 
reżysera. 

Historja kfnbu zapisała )dt 
nadzwyczajne czyny swych 
członków. I tak przed Wlkw dnia 
mi - Jeden z uczestników ktutn' 
wykonał skok z wieży mosto­
wej do Tamizy, dopłynął do 

zapaJoneco okręt*. 
i wyniósł stamtąd 

dlwe filmowa. 
Z niebezpiecznego tetfo wy­

stępu wyszedł cało 1 zdrowo. 
Na honorowenj miejsca słoi 

iednak 
skok z aeropia— 

unoszącego się na wysokości 
100 metrów nad ziemią w pę­
dzący automobil. 

Nadzwyczajny ten skok wy­
konał akrobata Mr. WID. Oota,. 
zasłużony podoficer wojsk lot­
niczych angielskich, który w 
czasie wojny światowej 
zasłynął z niezwykle 

łych sztaCMk. 
płatanych niemcom. 

Wobec tego czynu 
Już nazwać można wdrapywa­
nie się po Unie na szczyt 18 a*ł" 
trowego domu lub walkę a 

głodnym Łrokudłrt— „ 
w basenie napełnionym w o a l . 

Regulamin klubu jest bardao 
surowy. Jeśli bowlewt ai ijsal 
cofną; się przed Jakieitasoiwtflfc 
nkbezpieczensfwem 
trąd waty i 

-pust Z mll|oir€ra--pustełnlk 
Bogacz japortskl rzuca źyde 

wtelktfwiatowt 
l w samotnym womkH aaswlaca sn] aacaala 

nigdy i niczemu dziwiq, a py 
tać można tylko o rzeczy wiado-
nie. '• 

Nie ni.leży również okazywać 
tompei 'lit'-'u, pni r^Koczyma-
mi, ani pc în.łSTwnieni głjosu. aiai 
używani ni poetyckich przenośni 
I .tak t'>: 4wmiH, nwakTeJw, bydlę 
i t. p., które w duszy dpspiewar 
cie sobiiO. 

Nie .:-. ;- :i- n 
nicika i - y n " ' ; : 
wyTaz''"*. l;ti>re 

''"- kiernoz i i. rliw îją 
szyku. 

zwolen-
ldzoz un^kich 

'/jdp.nispi wyi-

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚRA WĄSIKA 

••piuł 
Zdzisław Kle3cczy ńsIn 

ttri 
BtaMttrk Wąsik roa 

f 

"JI. II pr"jrnnicznĄj kommdzie 
rnfnvi<uln i/TtirzniltOwi UzioTf-
kn-mii j-k uflr-ył tt n-ojuku nie 

izczenle początku powieści 
ze Ślnska byli »nn p'<lnryt i;>resieie do le­

li z BoUze-1 gjonó »-. 
Podrza* ofenat/fejf rn»yiskiej 

Waćk otrzyrnal koniuzjt i dr>-
ttal Mc do niewoli. Stamtąd p'>-

*"'*"•'» >"' / 'mrie francuskim przez legiony rv<kie, 'tddzialy 
i ro,si/jv/,-,,„, j.,1; t.nrtzpdl do au- I angielskie przidottal "V nk<m'-u 
Htrruku-g', pułku uiaiuhc. gdeie\do Polskiej Organizm ji II' jshn. 

I we}, działającej na terenie Rogji. 
I ł 

^dwafo ve nam już pó paru | wyprawiali na trtrtcn <wiat — 
miesiącach, /c- 'tsłeśtny hlizcy dlaczegóżby mic'i "as żywić, 
«^'u' /'^r f'a * ''" ^ra;!icy.'skoro mieli w ręku pewne do-
Ale c ó ż / Jel-eco.dM.a zaareszjwody? 
towali nas bolszefcicv. pięciu, „Ale z bolszewikami, panie 
peowiaków. i z''akalo się. że. poruczniku, iak wf)gńlc. z mo-
dwudzlestu czterech godzin .nie skalami, nigdy nie wiadomo, co 
kaią nam czekać,. Poprowa- ] jak Z więzienia, haniebnie 

-d2ą na rozstrzał — i już! Prze- ciężkiego gdzie nas zamknęli, 
cięż zupełnie niewinnych łudził wyprowadzała Czołu, której 

wteticzas przewodniczył jakiś 
zbój. łotysz, czy fi"", nirdy nie 
dojdę, co to był id }oden - to 
tylko pe-wiie, że stra -zny kat na 
ludzi - wyprowadzała, paniu 
poruczniku, codzień ludzi na 
stracenie. Po trzech, no pięciu. 
po dziesiętni. J..A 'ię trafili... 
To były straszne.okropne go­
dziny! 

„Zasypialiśmy z myślą, że la­
da chwila ni'«;a. przyjść po nas 
chiń-./.\cj którzy tam, jak 
psy izikie. Indzi mordowali — 
i że nas zatłiiką w jakiejś niw-
nicy, o kS-ej pocichu opow ia-

roz-

Ątruka. 

WielWe •wrażenie w świecie 
handlowym Ameryki i Londy­
nu uczyniło postanowienie Ja­
pońskiego kupca z Osaki 

Yamanitchiego Oend, 
który postanowił zlikwidować 
swój dom handlowy i oddać się 
zupełnie 

ascezjl i dobrym uczynkom. 
Yamagutchi Gend, prowadził 

ożywiony handel jedwabiem i 
słynął z niezwykłej akuratności 
i przedsiębiorczości. 

Przed 50 laty rozpoczął swój 
Interes, mając w posiadaniu za 
ledwie 

dwa lenny. 
w ciągu zaś pół wieku pimej I 
uczciwej pracy dorobił się og­
romnej jak na stosunki Japoń­

skie fortuny, bo wynoasąoaj ' 
z górą 

cztery mflloay yeaaow* 
Ukończywszy pięćdziesUl Ml 

żmudnej pracy, zwołał Yama­
gutchi swych urzędników J oś­
wiadczył Im, Iż posiada, doafl 

dobra ziemskleto 
1 resztę dni swego żywota ] 
nie poświęcić modlitwie 
motności. , 

Po przekazaniu Ina 
swym pracownikom zakupił Ya 
magirtch! 

skroomy domek 
u stoku samotnej skały i 
cząl wieść żywot pustelnika. 

Sam kopie grzędy i żywi sto 
wyłącznie z pracy rąk włas­
nych. 

"Je chwyta! i,',rumy... Żebyż to je 
szcze zsrinać, jak się bojowcowi 
za polską sprawę należy, 
przed fronteri'. z podniesioną 
Kłową! Ale f-'c, po nocy, w ła­
pach tych rzc;n:Vów... 

,,'<!;azało się. \". nas nie za­
bijali przez to, że myśleli do­
stać do reki tiki nasze) roboty 
I do- iero potem, cala kuną 
chcieli nas zflnJzić. Ale nikt 
nic nte gadnl boimy wszys~i 
byjU JUupy twarde. 

,.Mói towarzysz, mini pse­
udonim Stawski, trzy n z j był 
na badaniu - i trzy rajjy przy 
nieśli go pokrwaw ionego... Mil­
czał, jak ^rób. Mnie <eż parę 
razy brali do Czeka, na „roz-
:nov, e" - i pobili doi utraty 
przytomności że >ednak o 
naszej sprawie wiedz i iaw Pio 
trogrodzie, i były pciobno in-
-tnikcie specjalne — n|c mieli 
odwa?i nas katować W szcze­
gólnie zwierzęcy sposób. 

„Obie -\<vali! Ba, obiecywali 
takie izee y. że włosy Ina gło-i 
» ie dęba -tawały... N(j, i zde-] 
e., JowalKiiiy sic uciekić. Pew 
nie i b\ i najwyższy czas, bo 
by'ibv nas rychło zgładjzili, wi­
dz,w. że nic się więcejinie do-
M.edzą... ' 

„Którejś no y, kiedy się srtraż 
popiła, prze- iłowaliśrny kratę 
w oknie - u, to była itraszna1 

noc! —i w nogi! 
,.led< i niói kolega brł z za-

!woi': mccha' ikiem l*5n tak 
pięknie te gruba kratę przepi­
łował... My nie byllby-lny dali 

iiaOy,.. Jakiś taki swóf sposób 

I miał... Kratę licho wzięło! 
— No, dobrze jest myślimy, 

ale co dalej? Drogi nie znaliś­
my, pieniędzy nie mieliśmy... 
Cały kraj pełen szpiegów... 

„Postanowiliśmy się rozdzie­
lić. Choć to ciężka była decyz­
ja, rozumieliśmy, że w kupie 
nas łatwiej pojmają, pojedyn­
czo — znacznie trudniej. Przy 
tern. choć samemu okrutnie 
markotno, łatwiej jest samemu, 
znacznie łatwiej... 

„Wtenczas rodzidillśmy się, 
Straciłem moich przyjaciół z 
oczu. luż ich odtąd nie widzia­
łem... Bóg raczy wiedzieć, czy 
przeszli szczęśliwie granicę, 
czy ich bolszewicy złapali... 

„A o mnie — pan porucznik 
wszystko wie. Uciekałem lasa­
mi, bocznemi drogami... Dwa 
razy mało brakowało, a byliby 
mnie dostali w swoje łapy. Raz 
na noclegu, kiedy chłop zdra-; 
dzll, a drugi raz — na samej 
granicy, wczoraj. Żebym nie 
upadł umyślnie na ziemię, kie­
dy mnie ten kozak dojeżdżał, 
1 żeby on, paUwiara, nie byt 

l 

przeciął szaszką powietrza —« 
to alboby mnie rozsiekał na 
miejscu, kozackim sądem, afho 
też mieliby mnie z powrotom 
w Czeka... A stamtąd, wiado­
mo, jedna tytko droga: na tam­
ten świat!.." 

Stasiek westchnął głęboko-1 

1 zamilkł. 
Milczał przez dłuższą chwile 

porucznik Dziarski. Wreszcie, 
wstał, podszedł do Staska 1 
uścisnął mu w milczeniu rękę. 

— No — powiedział porucz­
nik — dziękujcie Bogu! Mieliś­
cie szczęście! Hu ludzi tam by­
ło, niewlem, wiem tylko, że na 
stu może jeaen wywinął si« a 
takich opresyj. Jak Wasze-, 
Tak Wąsik. W czepku rod>ilnV , 
cle się. Jak powiada przysłowia 
I wiecie Wy. co? Tak mysie, aa 
jeśli Was dotąd djabll nie watą 
U.... — (w tętn miejscu porno-
nik uśmiechnął sie wesoło). — 
to Wam już widać nie 
młodo umierać I 

(D.aaX r l 



:ii w 

Poniedziałek, 4 sierpnia 1924 r. 14 213 

Bezrobocia 
Białymstoku 

• tatom urfr m ^ a -
s*yi» 

W wydziale Opieki I Społecz­
nej przy Magistracie zarejestro 
weno do końca lipca j br. 4207 
bezrobotnych płci obojej. W 
dniu I sierpnia zgłosiło slą 60 
osób—łącznie wiec • Białym­
stoku znajdu|. sią biz pracy 
4267 robotników I robltnic. W 
dniu 2 bm. wydano Łlupllkaty 
na robotę od Nr. 16Q0 do Nr. 

4^00. Poprzednio luz otrzymało 
prac* 2126 osób. w tej liczbie 
po raz wtóry 1155 osób. 

Wszyscy dotychczas ftjccl przy 
budowle dróg bozroboinl robot 
nlcy fabryczni mieć bądą prace, 
do 14 bm. włącznie. Wynagro 
dMnle wyndsi: dla mężczyzn 4 
iŁ, dla kobiet 3 zł. dziennie. 

U nas nie tak 
»lu krawlift* 

Pj>. 'posłowie Taraszklawicz I 
Wołoszyn umyślili ob|aśnlć bia-
łostoenn o .obecnej sytuacji 
politycznej i w tym celu zwo­
łali wczoraj wiec na godz. 1 po 
południu na placu .Wyzwole­
nia*. Z okazji tej. rzecz pfdsta. 
chciały skorzystać iywloły wy­
wrotowe, co wszak** w porę. 
wykryła Policja. Los wiecu zo 

łatwo! , 
v UttydifikM 

stał z ' góry przesądzony; nie 
mógł sie on z żadną miarą od­
być. Nadciągających wiecowni-ków adresowano z powrotem 
do domów. Garstka nieugiętych 
chciała zmylić pogonie i obra­
dować, na Rynku Kościuszki, 
lecz i stqd została wyproszoną, 
zan|m pierwszy z mówców zdą­
żył zabrać słowo. 

Druga rata podatku majątkowego 
• wyiikiiel N - * > ] M ) (.lirami, rafy 

tegoż podatku, obliczonei na 
zasadzie rozporzqdzenla Prezy­
denta Rzeczypospolitej t dnia 
14 kwietnia 1924 (Dz. U. R. P., 
Nr. 35, poz: 366). winna być 
•laaczoną w dwóch równych 

częściach 
1) od 10 

dziernika t 
2) od 10 

grudnia 1924 

to w czasie: 
września do 10 paź-

listopada do 10 

Z dziejów naszej 
oświaty. 

Dnia 31 lipca b. r. zakończy­
ły sie 2 kursy wakacyjna 'hu­
manistyczne i 1 kurs .rysunków 
I robót dla nauczycieli czyn­
nych a aiewykwalifiKowanych. 
urządzonych przez tut'inspekto­
rat szkolny. Rezultaty pracy na­
uczycielstwa były dobre. 

Dnia 4 sierpnia b'r.j rozpoczy­
na sie kurs geograficzno - przy­
rodniczy końcowy dja nauczy­
cielstwa. Zapisanych jest 75 słu­
chaczy. 

ltw*nMk-

W dniach 25, 26, 27 sierpnia 
br. odb«dq sie. zapisy dziatwy 
szkolnej do publicznych szkól 
powszechnych w Białymstoku, 
w wieku od 7 mlu oo 14 łat 

Mit* 
— Panią Inapaktórzel * 

meldują posłusznie, )tm Białystok 
wyludail s4ą I aUdzL. 
. — Odzie s i e d z t J 

— Siedzi w .Apoejp* L-umiera 
z radości, be zjaaM st« Harry 
Peel jako... emir •radzjrstanu.< 

Epilog landsbergerjady. 
DynAUi -HlaiiWil P. K P. afnyaaia Pnusa. 

Po kllkumieslęcznem .bez­
królewiu* w państwie wileńskie 
go skrzydlatego kółka, osiero­
conego przez p. Emila Lands 
berga (którego czyny i zasługi 
w clqgu 2 lat opiewane były w 
.Dzienniku Białostockim*) — 
Ministerstwo Kolei zamianowało 
Prezesem Dyrekcji Wileńskie) 
dotychczasowego Wice- prezesa 

Dyrekcji Stanisławowskie), p. 
inż. Juljana Staszowskiego. 

T a k zakończyła sie sprawa 
przesilenia i bojkotu ze strony 
Związku Inżynierów Polskich," 
stosowanego do, waku|qce| pla­
cówki. Kolejarze wileńscy a z 
nimi i białostoccy mogq zatem 
z uczuciem ulgi powiedzieć so­
bie: babemua papam. 

KINO 

A P O L L O 

2 

Dlii: PlCUflk. I 
7,1.451 l f . 1 5 

Ilustracja muzyczna 
.koncertowego zespołu 

pod batutą 
prof. J . K o r o b k a w a . 

4M OłTUTIWI IBBJfl 
I IAMIICUIIIE FILMU 

E l 
pod tytułem 

NIEBEZPIECZNA 
GRA 

Egzotyczny dramat, w którym pomysłowość 
geniuszu ludzkiego dosięgła szczytu. W roli 

głównej 

HARRY PEEL 
Rzecz dzieje sie w wytwornych salonach, 
oszałamiających kabaretach dancingach • in­
nych miejscach rozrywkowych, stolicach świata 
w gorqcych Indiach i tajemniczych harerr-ach. 

Do Rełestra Hawiloffetfo izial A. 
Sądu Okręgowego W Biarjaastoku 
wcAttfnieto w dam 9 Ipcn HM4 roku 

••stępujące zawszenia. 
(C.<L)f 

przeaslębtor-
czy — staal-
edmiot: sprze-
czyck i wyre-

iziba.- BUiaśtok 
115. WlaSciciel 
I zaaiiesskaiy w 

Koszykowej 

przedsiębior-
Bazel 

•od M 3788. Firma 
•twa: .Skiep spozj' 
sław Szywaatkl'. Pi 
4az artykalo* spot 
bow tytoniowych. SI 
ulica Koszykowa > 
StaaiSlaw Szybiarttk 
Biarymstoku przy uli' 
pad ł * 15. 

Pod J* 2788. Firma" 
•rwa: .Jadładajaia — Maria 
czak" frzedmioti utrzymywanie jad 
loifimK. Siedziba: Białystok. Kole jo- i 
wa t* 18. właścicieli Maria Bazel-
csuk. zanieszkala w Białymstoku, 
przy ulicy Kolejowej pod Ni 1S, 

Fod >w * HO. Firnfci przedtlebior-
atwe: .Sklep spoiyaiczy — Gutka 
Cieśla-. Przednio : s irsedał artyku­
łów spożywczych Si< azlDa: Białystok 
ulica Lagjonowa Ht i i. Właścicielka 
Gutka Cieśla, zamie zkala w Bia-
lynstpku pizy ulicy egjonowej pod 

f > ! >* 279:. Firm przedaiebor-
atwa: .Jactoda.ni,. — Sora Mzauska" 
Przedir.ioi utrzymy* inie jadiodaiai. 
SUdzibt: Białystok, ulica Zamenhofa 
••* 5. Właścicielka Sora Lizanska, 
zaalesikelo w Bialyattoku przy Za-
menbcJa pod Hi 5. 

Pou Mi tfw. Fhma przeduębior-
stwa: .S l̂ep spożywczy — He za 
Berenbaun." Przedmiot, lprzedaz 
artykułów »poiyw< t«ch ~ 
BiałyJtok, Żydowski u. 
cielka Hesza Bereą>aum 
kala • Białymstoku 
siowtj poo r4 11 

Hoa M 2795. Fin 
Mwai .sprzedaż bi 
Juaal Kagan". Sifdz 
ca Sienkiewicza .Nr. 
d»l Kagan, urmesiiłły w Białymstoku 
przy ni Sienkiewicza pod Nr. Ji. 

rod Nr. 2794: Firma przedsiębior­
stwa: .bprzedaz mięsa koszernego— 
Mordko Bloch-Lew. Przedmiot 
jprzedat mięta koszernego Siedzi-
Wi.« •l»»,to.K- W,c»i Grocaowa Mr. 2. 
•iL.^,c'.el M £ r H B""»-Le*. za-
n!^rJ» * B;»J»ł«oku przy ulicy 

pod Nąj 7. 

Siedziba: 
W. Właicl-

zamiesz-
pny uhey Mo 

a przedsiębior-
l.zny i gaiamerji. 
>a: Uialystok un­
ii . Wlaśtkwlju. 

'Jrochowei 

"?- (C • " 

TIJEIRIH B1AŁE6IS10KD 
została rozwiązana. 

Wytworne panie, eleganccy gentlemeni, cały 
hig life m. Białegostoku znalazł się przez pewien czas 
w komplet nem- zakłopotaniu: 

Zbliża sie sezon, czas najwyższy zaopatrzyć 
sie w: 
Mat *»r ja> ły a a p a l t a a a ą a k i a i d J a m a k i a i 

Plusz, Ouercoatinjs, Couyert Coatings, Velours> 
Floeshs, za mszy i pokrycia futer. 
M a t a r j a ł y a a a a r a a l a s taąak la : 

Fancy Suitings frakowe, smokingowe mouilplons, 
gabardinowe, kamgarnowe w najnowszych deseniach 
na rek 1925. 

M a t a r j a ł * • • « a a ł / a a a » t l a a a s k i * : 
Gabardiny, raye. bostony, venishen krepy, sze­

wioty, 

iaaaU. kiabluaill, a iki l l I mniuU 

lijiiiut miiizili 
i doszli do jednogłośnego wniosku, że najwytwór-
nlejsze, najestetyesniejsze, najwykwitn'ej!ze materiały 

nabyć można po cenach bardzo przystępnych 

wyłącznie w firmie 

Wisznia i Ochrymski 
taitiiwicu II, tlili. Hr. 411. 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
na e t t u g a t a r m i n * * * * Sfałaty. 

Dr KITIUI 
P*c»oam., 
i lekin 

*mmry**nm («4w. 
t h w t a o t . ) • ' >). 

ka^matwki lekii-aki f lermi' | *laAtro-^4af-fM*łi 
^.ry)a»uł« o d t ~ 1 l o 4 1—7. 

•*••*» a-i 4—S a. 
Ua-wra n 

Dr H. Kaeiilni 
Białystok, ul. Kllltakiego f* 8, 

telefon M 343. 
Przrlmuja od godz. 9—1 I od 4—7. 

ajgiuai lai 
Aha 5 Dl 

. i i i naik su-
•les. maści 

cternej. Zn zwró 
cenie psa otrzyma 
wynagrodzenie * -to 
lartska 25. 248? 

Zgubiono kwit na 
zakupione 25 

szt akcji Banku 
Polskiego na su­
mę 2.300 zł. wy i. 
za Nr. 518 z dnia 
2 kwietnia przez 
P. l<. K. P. w Bia­
łymstoku na imię 
Izaaka Pinesa zam. 
pizy ul. Jurowiec-
kte| 14 2453 

U M I alMka u r u . - i ayrekfara 
Ifilkl Mey]Rif ..mtt' 

jot 
iiituH pntriit 

Józefa JV|roczko 
wyrażamy ionie i rodzinie zmarłego 

(najserdeczniejsze współczucie 

I Sanąd ReifauracJI ,,Rlfi". 

GÓRNOŚLĄSKIE 
TOWARZYSTWO HANOLDwE Ul 

KRÓLEWSKA HUTfl 
Biuro: ul. Wolności 6 Telefon nr. 1162 fldris telegr.: OHAGE 

Konta bankowe: pórnośląski Bank Związkowy, Król. Huta—Śląski Barlk Ludowy, 
Król. Huta 

Konto czekowe: Poczt. Kasa Oszczędn. Katowice 302445 

Wyoiąó l Jodnoraztowe o g t e a z a n l a l 

Konkurs na rozwiązanie zagadki. 
Celem szybkiego zaznajomienia P. T. Publiczności z naszemi pierwszorze,dnemi pu­

gilaresami skórzanymi, eleganckiego wyglądu, zdecedowallśmy sie sprzedawać takowe po 
wyjątkowej cenie zl. 6. Każdy kupujący ma oprócz tego prawo uczestniczenia w kon­
kursie na rozwiązanie poniżej podanei zagadki. Zagadka brzmi: 

„Ila aasaówian otrzymamy aa mm**» ofllaazaaiaT' 
Ogłoszenie ufeaźe się w 30 poważnych gazetach. I 
łSa rozwiązania, które podadzą prawdziwą liczbę, wzgl. najbliżej określą, wyznaczamy 

następujące premje: 
1. pcemja: jedna neder elegancka sypialka, wyznaczona »kwota zł. 2.000.— 
2. premja: jedna elegancka jadalka, wyznaczona kwota . z ł . 1.500.— 
3. premja: 14 dniowa podróż dla 2 osób w obrąbie Rzeczpospolitej 

v)ydług własnej woli, z utrzymaniem tylko w pierwszorzęd­
nych hotelach włącznie z wszelkiemi wydatkami wyznacz, kwota zl. 1.000.— 

4. premja: odmowa podróż dla 2 osób w obrąbie Rzeczpcspolitej wed-
lu|g własnej woli, pod powyższemi warunkami, 

' wyznaczona kwota . . . . 
5. premja: 8 dniowa podróż w obrąbie Rzeczpospolitej dla jednej osoby 

wyznaczona kwota 
6-10. premja: zegarek kieszonkowy maski wzgl. damski po 300 złotych 

wartość łączna . . . . . . . . 
11-20. premje; zegarek kieszonkowy maski wzgl. damski po 150 złotych 

wartość łączna, 
21-100. premja: para bucików męskich wzgl. damskich po 30 złotych 

wartość łączna . . . . . . . * 
101-500 premja: ciemna wzgl. bronzowa teczka do akt po 12 złotych 

wartość łączna . . . . . . . . 
301-500 premja: portfel skórzany po 8 złotych, wartość łączna _ _ _ ^ ^ _ 

zł. 650.— 

zł. 4 5 0 . -

zł. 1.500.— 

zl. 1.500.— 

zł. 2400.— 

zł. 2.400.— 
zł. 1.600.— 

15.000.— 

wyjątkiem pracowni-

j razem zł. 
! W A R U N K I , 

1) Do wzięcia udziału w konkursie są upoważnieni wszyscy z 
ków naszej firmy. 

2) Biorący udział winien przesłać przekazem pocztowym zł. 6 za którą to kwotą 
otrzyma natychmiast nasz pierwszorzędny pugilares skórzany, bardzo eleganckie 
Igo wyglądli. 

3) Stwierdzenie wygranych nastąpi dnia 1 go wrześoja r. b. w obecności notarjusza 
I komisji, fkładającej sie z 6 uczestników. W razie równości rozstrzega los. * 
Wszyscy uczestnicy bądą do wyniku uwiadomieni. Nazwiska uczestników ozna' 
czonych pilrwszemi 20 premjami bądą w te|że gazecie ogłoszone, faksamo 
I nazwiska członków komisji. Premje bądą dostarczone bez jakobądż kosztów za 
porterjurn (ub frachtu do dnia 8 września r. b. 
Wyznaczone premje bądą wypłacone przy 50.000 zamówieniach i podwyższą 

wzgl. zmniejszą slą w stopniu procentowym do nadesłanych zamówień 
6) Ma życzenle^wypłacamy zamiast premji, wyznaczone kwoty 

7) Ma powyżsJe warunki zgadzają sią wszyscy uczestnicy. 

4) 

5) 

r • a a * 

KINO —-I 

Piat f i : 

DZIŚ PREMJERA! 

MODERN Prawdziwa uczta artystyczna 

"• KR P RYS 
UCZCIWEJ KOBIETY 

wspaniały dramat erotyczny w 6 wielkich aktach. 
W roli głównej znakomita polska gwiazda, rodaczka nasza 

HĘLEMft MftKOWSKA 
Nadzwyczajna wystaw*. Nl .byw.ly przepych. Ostatni wyraz techniki. Wyjątkowo fascynując, treść. 

KASA: 6 wiecz.! — Cenv od 1 złotego Początek: 6.45. 

b- ora. Plotrofrorfikt«90 Alaful iwsktoso 
uplUte wwiarycsnaoo. < 

k U w l I fr7*"t^ l ° - 1 2 l o d > U jypoludn. 
ul. KIIM*kl«0O U (ul. NIwM Kka> »kl«fO I I (ul. nu 

Ogłoszenia 

j g j ? * * ' • j M J W W T T : miejscowa — Zip. 4.50 — zamiejscowa wraz przesyłką — Zip. 5.00 — zagraniczna — Zrp 
*•• * * r s z milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Zip. 40, zwyczajne — Złp. 0,16, 

. n ^ r r f wszys*! , 1*?* 1"* ' " • r • n l c " , • *OMtu|ą o 50 proc drożej, zamiejscowe terminowe o 26 proc drołaj. Od cen powyższych opustów nie 
- _ i M>lł l>"»'»*t» tnatytutji prywatnych I społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogioezeń dwunassosz| 

KANBh 
• k a r a * 

«) a. 11 Ja" " c**^*** " T S S 
*"aI'(*iJSuó!S>rMira> > a«^aaru-

P „ . W « | . od »~it. ł - 1 1 r T ł - 7 rtao. 

„l ł l .n>l.wlct» V. o»gtn«_w«|«tl 

Or . J . W A L E W S K I 
- • ' . (ołwt.llenl. c.wkl I płthoru) 

Priy|mu|« od » do 9 r«no I od i do 8 i 
Kobiet od 4-le| do 5-le| p.p. 

W nladilol. I ««la« od 11-1 o.p • I od 4 - 5 po. 
uŁ SlanlilawliM J> K II pKIro ("• »• • 

8.00. 
drobna za wyraz , Zip. 0.12. według oficjalnego kursu frank, złotego, 

udziel, slą. N . zasadzi, uchwał Zjazdu Prasy Prowincjo^ 

Wyaawca i 
•wy. 

Polaka Drukarnia w ^ y m s t o k u , Sp. . /Vtc ui. Wamawaka « l . 

• • ' ' • • ' - ' - ' 

http://Nl.byw.ly

